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Rok X. 


Niespodzianka w Senacie. 


Sensacyjne przemówienie premjera Bartla 
przeciw parlamentowi. 


Warszawa, 12. 3. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Senatu na wstępie marsz. zawiadomił Izbę o otrzy- 
maniu od prezydenta senatu francuskiego depeszy 
z podziękowaniem za wyrazy współczucia, posłane 
senatowi francuskiemu z powodu klęski powodzi. 

Z kolei zabrał głos premier Bartel i wygłosił 
dłuższe przemówienie, którego ostrze było skiero- 
wane przeciw parlamentowi. 


Premier Bartel 6 kryzysie 
parlamentaryzmu. 


Premjer powiedział m. in: Wśród oświeco- 


nych i niezależnych sfer we wszystkich państwach ; 


Europy, z wyjątkiem Anglji, coraz więcej zwelenni: 


ków zdobywa sobie pogląd, że parlamentaryzm poli- : 


tyczny doby -dzisiejszej przeżył się i nie jest już 
zdolay do wypełnienia zadań, jakie życie na niego 
nakłada. 


Zawód posła nie wymaga przygotowania. 
Posłowanie stało się często zawodem, a utrata 
mandatu bardzo często odczuwana jest jako nie- 
szczęście osobiste, Zawód ten nie stawia wzamian 


żadnego obowiązku ani nie wymęga żadnego przy- | 


gotowania. 
Praca wykonywana jest przez jednostki. 


Metoda pracy w parlamencie jest taką, że praca . 


wykonywana jest przez znikomy procent posłów, 


którzy w dzisiejszych licznych gałęziach państwo- . 


wego życia stają się nagle kompetentnymi. 


Ludzie, żyjący nie z pracy, lecz z tytułu. 

Ogromna większość członków parlamentu przed- 
stawia bierną masę ludzi, nie dających z siebie 
żadnej pracy, nawet nie orjentujących się w zaga- 
dnieniach, a ślepo tylko posłtusznych przywódcom 
partyjnym. 

Pobiera on wynagrodzenia nie ra pracę, której 
często nie daje i dać nie potrafi, lecz za sam fakt 
posiadania mandatu. Z człowieka, żyjącego z pracy, 
staje się często człowiekiem, żyjącym z tytułu. 

Sen. Januszewski (Wyzw.): Spodziewaliśmy się 
po p. premjerze trochę głębszej analizy. 


Dezmoralizujące skutki nieodpowiedzialności. | 


Niech to panów nie obraża. Nie 
mam tego zamiaru. Te konsekwencje stanowią 
podłoże patologji parłamentaryzmu we wszystkich 
krajach. Normalnie człowiek nieodpowiedzialny de- 
moralizuje się, podobnie i grupy ludzkie. Nawet 
jedyna odpowiedzialność polityczna wobec wybor- 
ców jest zupełnie iluzoryczna, bo sprawdzanem 
jej jest ponowny wybór albo utrata mandatu w 
następnych wyborach. Tymczasem przy obecnym 
systemie głosuje się na listę, a nie na ludzi, a więc 
poseł musi dbać przedewszystkiem o względy przy- 
wódcy partji, a potem dopiero o wyborców. W 
rezultacie członkowie parlamentu, którzy według 
konstytucji mają być przedstawiciełami całego na- 
rodu, w ogromnej większości stają się przedstawi- | 
cielami swych zarządów partyjnych. Jako element | 
dodatkowy wchodzi tu w grę stan pewnego podnie- 
cenia, który stałe towarzyszy obradom parlamen- 
tarnym. 


| 


Są analfabetami. 
Na czele sironnictw stoją ludzie, nieraz nie posia- | 
dający żadnego wykształcenia ani doświadczenia w 
sprawach  resortowych, gospodarki państwowej, 
administracji i techniki rządzenia. Są pod tym | 
względem niemal analfabetami, a jednak głos ich 
decyduje. 

W tej paradoksalnej sytuacji ocenianie nawet 
spraw najmniej politycznych odbywa się przeto tylko 
pod kątem politycznych poglądów i tendencyj grup. 

W parlamentach dlatego dziś polityka góruje 
nad gospodarką. 

Sen. Strug: W gabinecie ministrów też. 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


wynosi Ga abonentów 1,56 sł s doręczeniem 1,85 ał missięrnia 
Pajujo są ogicania do wyzystkich ganeh 

Droi | upiazakówe „iuga Ap z © p w Mowunasdnście 

Nowemiasto-FPomorze, Sobota dnia 15 marca 1930, 


| ZA 


PZA RA CZA BAZ r IZY 


1 sobotą rana. — 


a 


Zmiana na lepsze. 
Nie mówię o upadku parlamentaryzmu, ale 
o jego chorobie, w której postawienie disgnozy 
zniewala do poszukiwania środków zaradczych. Sa- 


mą instytucję parlamentu, jako organu władzy 
ustawodawczej, kontrolującej rząd, uważam za ko- 
nieczność.. 


O środki naprawy. 


Parlament polityczny nie może posiadać ckara- 
ktern nadrzędnego w stosunku do innych organów 
władzy, jak tò jest obecnie u nas. 

Drugiem zadaniem parlamentu jest 
działalności rządu. 

Polityczna odpowiedzialność rządu wobec perla- 
mentu musi być tak zbudowana, by votum nieufno- 
ści nie mcgło-być wynikiem przypadku lub zasadzki. 
Pozatem istota funkcji kontrolującej wymaga roz- 
, dziełenia jej cd funkcji działającej. 
logerencja parlamentu w prace władz wykonaw- 
czych nie daje się pogodzić z prawem kontroli par- 
: lamentu. 

Odrzucam bezwzględnie aspiracje parlamentu do 
pośredniego rządzenia za pomocą rządu, złożonego 
z delegatów, będących wykładnikiem większości 
parlamentarnej partyj. 

Udzielenie jednostee, wybranej przez naród, ta- 
kich uprawnień, które czynią z niej czynnik nad- 
rzędny w stosunku -do innych organów władzy w 
państwie, może być niezbędne, jeśli te organy nie 
mogą sprostać swoim podstawowym zadaniom. In- 
, stytucjom tym nie odbiera się pozatem żadnych 
, uprawnień, nie pozbawia się ich żadnych funkcyj. 
Qd nich samych zależy suma ich wpływów na bieg 
życia państwa i autorytetu w społeczeństwie. 

W Polsce strach przed wyposażeniem Gło- 
wy państwa w konieczne atrybuty władzy jest zja- 
| wiskiem historyczaem stałem, ale też i świadectwem 
! słabości demokracji. Ludzie, przejęci troską o przy- 
} szłość demokracji w Polsce, powinni szukać dla niej 
oparcia w głębi duszy ludzkiej, w psychice spo- 
łecznej, a mie we fałszywym dźwięku gromkich ba- 
i se}, nie w bezwładzie, który zabija postęp i reali- 
zację ideałów demokratycznych. 

Mowa premjera, która wywarła sensacyjne wra- 
żenie, spowodowała ożywioną dyskusję. 

Dyskusja. 

W dyskusji nad oświadczeniem p. premjera, prof. 
Bartla, zabrał pierwszy głos seo. Strug (P. P. S.), 
który uważa mowę p. Premiera za niespodziewaną, 
zapytuje, czy p. Premjer jest istotnie tak mocny 
i pewny wszystkiego. Mówca podkreśla, że p. Prem- 
jer ma olbrzymie kłopoty, nie jest takim siłaczem, 


kontrola 


Berlin, 10. 3. Na  dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu minister spraw zagranicznych dr. Curtius 
wygłosił dłuższe przemówienie na temat niemiecko- 
polskiego traktatu handlowego, broniąc stanowiska 
rządu przed napaściami ze sirony opozycji oraz 
w sprawie umowy likwid. z Polską. 

Przy ocenie umowy likwidacyjnej z Polską, jak 
oświadcza mówca — krytykcm nie wolno zapomi- 
nać, iż chodzi tam o ochronę mniejszości, która wy- 
maga innych form, aniżeli byłyby możliwe w ra- 
mach umowy likwidacyjnej. 

Rząd nie uważa zawarcia umowy likwidacyjnej 
z Polską za nadzyczajny sukces, lecz stwierdzić na- 
leży, iż w sprawie likwidacji osiągnął on więcej, 
niż było to wogóle możliwem na zasadzie planu 
Younga. W kwestji prawa odkupu wprawdzie nie 
wszystkie życzenia się spełniły, natomiast zapewnio- 
ne jest najdalej idące zabezpieczenie niemieckiej 
własności w Polsce, zaś inne sprawy muszą pozo- 
siać zarezerwowane dla przyszłych rokowań gospo- 
darczych. 

Przez ostróżne zachowanie się niemieckiej mniej- 
szości w Polsce, której nie wolno pod żadnym wa- 
runkiem podjąć jakichkolwiek wrogich akcyj prze- 
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aby miał prawo takie rzeczy mówić. Mówca prote- 
stuje przeciw wygłaszaniu takich przemówień wobec 
obecnego kryzysu gospodarczego i uważa wystąpie- 
nie p. Premjera jako krok polityczny, na ktory w 
tej Izbie niema miejsca. 

Sen. Głąbiński (Kl.Nar.) sądzi, że kiedy p. Prem- 
jer wystąpił z ostrą krytyką parlameutu, to do- 
wiemy się, w jaki sposób periament, specjalnie poł- 
ski, mógłby być ulepszony, -— Nie możemy się zgo- 
dzić na to, aby Rząd, ktory widzi błędy parlamentu, 
nie doszedł do pozytywnego wniosku, jak to należy 
zmienić. 

Sen. Januszewski (Wyzw.) 
przemówieniem pana Premjera. 
sytuacja stała się jasną. 

Sen. Zakrzewski (B.B) podkreśla, że jego, jako 
historyka, mowa p. Premjera podniosła na duchu. 
Widzi postawę człowieka, biorącego odpowiedzial- 
ność za siebie. 

Sen. Kozicki (Kl. Nar.) zauważa, że o psychice 
parlamentu p. Premjer powiedział wiele rzeczy słu- 
sznych, ale potrzeba się zastanowić nad tem, jaka 
jest droga wyjścia. Mówca sądzi, że całe przemó- 
wienie było przerzucaniem winy zła na parlament. 


jest zaskoczony 
Mówca sądzi, że 


Czy w przeddzień decydujących 
wypadków ? 


Warszawa, 13. 3. Mowa premjera Bartla 
w Senacie stała się wielkiem wypadkiem po- 
lityczpym. 

Wczoraj przez cały dzień między prezydjum Ra- 
dy Ministrów, Zamkiem i Belwederem toczyła się 
wymiana zdań i ocena sytuacji. O godz. 5 tej prem- 
jer Bartel konferował godzinę z marsz. Piłsudskim. 
Późnym wieczorem w kołach politycznych utrzymy- 
wano, że centrolew zgłosi wniosek wotum nieufao- 
Ści dla premjera Bartla. Gdyby do tego doszło, 
oznaczałoby to etwarcie trudnego do rozwiązania 
przesiienia gabinetowego. 

Centrolew Senatu zgłosił dziś wniosek o skre- 
ślenie jednego złotego z fundusza dyspozycyjaego 
premjera Bartla jako wniosek demonstracyjny, wy- 
mierzony przeciw Prezesowi Rady Ministrów. 


„Piast“ za rozwiązaniem Sejmu. 
Warszawa, W niedzielę obradował pod prze- 
wodnictwem pos. Witosa zarząd główny PSL Piast 
M. in. przyjęto rezolucję, domagającą się rozwiąza- 
nia obecnych Izb ustawodawczych i przeprowadze- 
nia nowych wyborów. 


Jak dr. Curtius broni w Reichstagu traktatu handlowego 
i umowy likwidacyjnej z Polską? 


Apel do Niemców w Polsce. 


ciwko państwu polskiemu, możnaby w tym kierunku 
wiele osięgnąć. 

Polska reforma agrarna nie dotyczy 12 tysięcy 
niemieckich rodzin osadoików, ale również co do 
większych własności osiągnięto od rządu polskiego 
odpowiednie przyrzeczenia. (Przerywa poseł br. 
Westarp, nacjonalista, słowami: Z polskich przy- 
rzeczeń każdy się Śmieje !) 

Reforma rolna jest sprawą wyłącznie polską, na 
którą obcy rząd nie może mieć najmniejszego wpły- 
wu, mimo to jednak polski minister spraw zagra- 
nicznych oświadczył, iż rząd polski nie myśli o tem, 
aby reformę rolną wykorzystać dla celów  likwi- 
dacyjnych. 

Następnie minister, zwracające się do prawicy, 
kończy słowami: „Jeżeli umowa zostałaby odrzuco- 
na i tem samem nastąpiłoby okropne rozczarowanie 
i szybkie wynarodowienie naszych mniejszości w 
Polsce, to wtenczas dopiero uznalibyście, panowie, 
iż znajdujemy się na właściwej drodze, popierające 
szybkie zatwierdzenie nmowy likwidacyjnej*. 

Głosowanie w Reichstagu nad planem Younga 
i układami likwidacyjnemi wyznaczone zostało na 
wtorek godz. 4-ta po poł. 
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Jak to nazwać? 


Jek nasza atmosfera jest dziś niezdrowa — jaki 
zamęt i pomieszanie pojęć  potworzyły się dziś 
w mózgownicach wielu ludzi w Polsce — na dowó 
tego niech posłuży to, co poniżej podajemy: 

Oto Ojciec Św., wzruszony do głębi nadmiarem 
nieszczęść, które sprowadził bolszewizm na Rosję, 
wyznaczył dzień 19 marca jako dzień modłów do 
Boga za nieszczęsną Rosją oraz, by Bóg dobrotliwy 
odwrócić raczył od świata całego komunizm, plagę 
zła i niemoralaości. Że Ojciec św. na ten wzniosły 
cel obrał sobie dzień św. Józefa. ma w tem swoją 
przyczynę, że św. Józef jest patronem Kościoła kat. 
na całym świecie. Akcentujemy wyraźnie, że za- 
rządzenie tu ua dzień 19 marca ze strony Ojea św. 
— dotyczy wszystkich katolików całego świata. 
A jak to pojmuje sanacyjne pismo „Kurjer Poranny“? 
Otóż wynika to z tego, co o tem pisze, a miano- 
wicie tak: 

„Poliska moża być eo najmniej dumna 

z texo, że data wszeecehświatowej manife- 

cji przeciwkomunistycznej wyznaczona 
została na dzień imieniu Wodza Naczelnego 
jedynego państwa, które przeprowadziło 
zwycięsko wojnę z krwawem imperjum 
sowieckiem i zatrzymało na sobie rozmach 
pochoda rewolucji rosyjskiej“. 

Czytając powyższe, mimowoli chwytamy się za 
głowę i pytamy, jak to możliwe, by łączyć imieniny 
marsz. Piłsudskiego z tem zarządzeniem Ojea św. 
Albo jak bić z tego, co zarządził Ojciec św. i obmy- 
ślił dla całego świata, kapitał dla marsz. Piłsudskie- 
go. Gdzie Krym, a gdzie Rzym? Co ma do czy- 
nienia jedno z drugiem? Pytamy Szan. Czytelników, 
ezy tacy ludzie, z takiemi pojęciami i sposobem 
myślenia naprawdę przyczyniają czci osobie marsz. 
Piłsudskiego ? Czyż raczej nie jest przeciwnie ? 

Nie dość jeszcza na tej jednej niedorzeczności. 
By wykazać, że cała dziedzina myślowa u tych ludzi 
jest pomylona, dodać należy do pierwszej jeszcze 
drugą. A mianowicie, Związek Towarzystw Sokolich 
w Polsce zwrócił się do Ojca św. telegramem z pro- 
śbą, by ze względu na to, że dzień 19 marca jest 
daiem powszedaim, pozwolił przenieść uroczystości 
przeciwbolszewickie już na niedzielę, poprzedzającą 
dzień 19 marca, a więc na 16 marca, aby 
w tym daiu, jako niedzieli, mogły w nabożeństwie 
i modłach publicznych za nieszczęśliwy lud rosyjski 
uczestniczyć jak najszersze warstwy ludności. Udzie- 
lanie pozwolenia na to Sokołowi w Polsce jednak w 
istay szał wprowadza „Kurjerka Porannego* i daje po- 
wód do wielkiego ataku na endecję, upatrując w tem 
iotrygę i bunt przeciw woli Ojca św. Nie go tonie 
zastanawia, że biskup chełmiński J. E. Dr. Okoniew- 
ski wyraźnie zarządzłi, by duchowieństwo uroczy- 
stą sumę urządziło właśnie w dniu 16 marca. Rów- 
nież i biskup podlaski poleca podwładaemu ducho- 
wieństwu, aby także w niedzielę, dnia 16 bm. odbyły 
się wspomniane uroczystości. 

„Kurjer Poranny“ okazuje się tu więcej papie- 
skim, niż Nam papież. To niesamowite oburzenie 
kół, stojących za sanacyjnym kurjerkiem, daje do- 
prawdy dużo do myślenia i nasuwa samo przez się 
takie przypuszczenie, że pewaym kołom chodziło 
o to, by tych uroczystości antybolszewiekich, zarzą- 
dzonych przez Ojca św. dila całego Świata, użyć 
w Polsce dla uświetnienia imienin marsz. Piłsudskie- 
go i stąd to oburzenie, że mu się to nie udaje. 

Doprawdy, że marsz. Piłsudski, na widok takich 
wielbicieli, mogłby sobie tylko życzyć, aby go Pan 
Bóg od takich „przyjaciół“ uwolnił. 
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Zapowiedź zmian na placówkach 
dyplomatycznych. 

Warszawa. Jak słychać, na placówkach dyplo- 
matycznych ma nastąpić szereg zmian, mianowicie 
poseł Kaoll z Berlina ma być przeniesiony do Tokio, 
jako następcy są wymieniani b. premjer Aleksander 
br. Skrzyński oraz wiceminister spraw zagranicznych 
dr. Alfred Wysocki. 

Sprawa podniesienia  poselstw w Berlinie 
| Warszawie do rangi ambasad, podobno weszła w 
rozstrzygające stadjum. 

Poseł niemiecki Rauscher w Warszawie ma 
objąć staaowisko sekratarza stanu w ministerstwie 
w Berlinie, na miejsce ustępującego von Schuberta, 
który ustępuje z PORE osłągniąpię granicy wieku. 


POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 76 


(Ciąg dalszy.) 


Marceli stawał się z każdym dniem silniejszym 
i zdrowszym. I nie trwało długo, a wychodził sam 
już do parku, biegał dosyć prędko i z początkiem 
wiosny możaa go było uważać za zupełnie ule- 
czonego. 

Kto przed dwoma laty widział okrytego nędzne- 
mi łachmanami i przywiązanego do wózka, bladego 
i wynędzniałego, ten nie byłby nigdy poznał go w 
owyin pięknym, silaym chłopcu o jasaem, swobodaem 
spojczeniu i rumianej, pełnej twarzy. Liczył on 


teraz dwanaście lat i był rzeczywiście mad wiek 
rozwinięty, 


tak pod względem moralaym, jak 


| 
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Ubierajmy się w perkale! 


W dniu imienin marsz. Piłsudskiego miast 
pochodów ze sztanderami I nudnych akademij 
urządźmy dzień święta sadzenia drzew 
morwowych! 


Nasz doradca finansowy Charles Devey rzucił 
kilka dni tomu w stronę kobiet polskich wzniosłe 
hasło: „Ubierajcie się w perkale!* 

Ubierajcie się w perkale, sjeśli chcecie zdusić 
smoka wzrastającego berobocia, jeśli pragniecie 
wyjść poza krąg przesilenia gospodarczego, jeśli 
chcecia utrzymać samodzielność gospodarczą. 

Polki! Jedwabie zagraniczne i wełny angielskie 
nie dla was — ponieważ nędza i bezrobocie u proga 
— czas dać pracę tym setkom tysięcy bezrobotaym, 
którzy na nią czekają. 

Wszystkie kobiety Polki wiedzieć powinny, że 
kraj wymaga od nich tak małego poświęceaia, aby 
stroiły się w tym roku w perkale. Myśl, rzucona 
przez p. Devsya chodzenia w towarach wyrobu kra- 
jowego, nie będzie dla naszych pań tak przykrą, 
jeśli się dowiedzą, że mamy własną fabrykę sztuczne- 
go jedwabiu w Tomaszowie, która zatrudnia wiele 
tysięcy robotaików — i ktorej jedwab jest znacznie 
lepszy i trwalszy i cieńszy, a tańszy od zagra- 
nieznego. 

Potrzebny materjał-surowiee do wyrobu sztu- 
cznego jedwabiu znajduje się w całości w kraju, do 
wyrobu potrzebne jest drzewo i z jednego metra 
celulozy drzgwnej otrzymujemy 200 kg. jedwabiu... 

Każda z pań powinna 0 tem pamiętać i przy 
zakupnie żądać pokazania podług faktury jedynie 
materjałów jedwabnych, wyrabianych w kraju! 

Każdy kupiec zaś powinien wiedzieć, że, kupując 
towar zagraniczny, odbiera egzystencję dziesiątkom 


| rodakom, że on, a nikt inny, jest powodem nędzy 


i ubóstwa, które wpełza zimą pod dach bezrobocia. 


Na czasie obecnie jest sadzenie drzew morwo- 
wych. Drzewa morwowe przetrwały zeszłoroczną 
zimę, zatem odpada zupełnie ryzyko. Miasta i wsie 
powinny obsadzać drogi i szosy drzewami morwo- 


wemi, wydziały powiatowe powinny czynić to także, * 


Każda szkoła powinna zaprowadzić chociażby małą 
szkółkę morwy z masienia. Każde nadleśnietwo 
powinno przeznaczyć chociażby kilka hektarów pod 
szkółki i pola morwowe. Dochód z drzew morwo- 
wych, zasadzonych na przestrzeni 3-ch mórg, da rol- 


| wej i z powrotem, 


nikowi utrzymanie kompletne przez cały rok, dla 


całej rodziny, złożonej z kilku osób. 


Sadzonki i nasiona drzew morwy dostać zawsze | 


można w Milanówku pod Warszawą lub w Ostrowie 
Wielkopo:skiej (a u nas w Grodzicznie pow. lu- 
bawski — przyp red.). 

Zamiast pochodów ze sztandarami inu- 
dnych akademij, jakie corocznie urządzamy 
ku ezci marsz. Piłsudskiego w dniu jego 
imienin, przygotujcie, panowie, burmistrzo- 
wie, wójty i sołtysy, rektorzy, prezesi itd. 
dzień święta sądzenia drzew morwowych po 
drogach i polach, wyprowadź:ie przy dźwiękach 
orkiestr pochody obywateli na wasze osiedla i tam 
wkopując w tę świętą ziemicę setki tysięcy drzew 
morwowych, będziecie jednocześnie budowniczymi 
wie!kiej, bogatej, mocarstwowej Polski. 

Czecze słowa, 
przeminą, plon dała sadzenia drzew będą 
długo jeszcze po nas zbierać nasze dzieci, wnuki! 

Władysław Krymski (Sołec Kuj.) 


Jako następcę p. Rauschera w Warszawie wymie- 
niają obecnego posła niemieckiego w Kownie, na- 
zwiskiem Morat. 


Kradzież archiwum emigracji rosyjskiej 
w Warszawie, — Czyżby tło polityczne? 


Warszawa. Wielkie zaniepokojenie wywołała 
w kołach kolonji rosyjskiej w Warszawie wiadomość 
o kradzieży z doma rosyjskiego cennego archiwum 
organizacji emigraackiej w Warszawie. 

Ponieważ w archiwum tem znajdowały się listy 
członków organizacji, protokoły posiedzeń i liczne 
dokumenty, przypuszczają, iż kradzieży dokonano 
na tle polityczaem. 


i fizycznym. Irena kochała go nad życie, on zaś 
ubóstwiał formalnie swoją matkę. 

Ale gdy upłynął jeszcze jeden rok i gdy znów 
wiosna pokryła drzewa i ziemię wonanemi kwiatami, 
odezwało się w sercu chłopca wspomnienie Gizeli 
z taką siłą, że zbierając całą odwagę, rzekł pewnego 
daia do matki: 

— Mamo droga, jedź my do Londynu, wybawmy 
biedną Gizelę z jej smutnego położenia i przywieżmy 
ją tu, do naszego piękaego zamku! Jest to mojem 
najgorętszem, jedynsm życzeniem! Oprócz ciebie 
nie kocham nikogo tak, jak tę, która litowała się 
wówczas nademną, nieszczęśliwym kaleką ! 

Irena zgodziła się natychmiast ma prośbę syna 
i przyrzekła mu, że uczyni wszystko, co będzie 
mogła, aby odszukać dziewczynkę, również biedną 
i opuszczoną, jak on był niegdyś. Postanowiła za- 
brać ją ze sobą i przyjąć za córkę, jeżeli Gizela 
okaże się godną tego. 
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Z powodu wycofania przez ministra 
skarbu znpowiedzianych ulg podatkowych, 
odbędzie się z ramienia miejscowego Tow. 
Samodzielnych Kupców 


Wielki wiec protestacyjny 


w niedzielę, dnia 16-go bm. o godz. 5-ej po 
poł. w dużej sałi Hotelu Polskiego, na który 
zapraszamy wszystkich członków oraz chrze- 
ścijańskich kupców niezrzeszonych, restau- 
ratorów,  oberżystów i zainteresowanych 


rzemieślników. 


Tow. Sam3dzielnych Kupców Nowemiasto. 
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WIAOTEMOSCH. 
Nowamlueźań, mia 14 marca 1880 r. 
Kalendarzyk. 14 marca, Piątek, Suchy dzień, Matyldy. 
15 marca, Sobota, Suchy dzień, Klemensa. 
16 marca, Niedziela, 2 Postna, Sucha. 


Wschód ałońoa ge 6 —16 ou 4achić wode ąz 18 — 02 in. 
Wachód ksiątzaa g, 19 — 05 m, Tanki kalążyam g. 6 — 48 m. 
PROGRAM 


2-dniow. Karsu dia Przodowników i Przodowniczek 
Sekcji Przysp. Roln. Pom. Tow. Roln. z pow. dział- 
dowskiego, brodnickiego, labawskiego, wąbrzeskiego, 
grudziądzkiego, chełaińsciego i toruńskiego 
w Wąbrzeżnie w dalach 17i 18 marca 1930 r. 


Na kursie wygłoszone będą następujące wykłady: 
1. W I. dniu kursu: 
„Znaczenie Akcji 
wiązki przodowników i przodowniczek Sakcji* 
„Ogólne zasady hodowlane* 
„Hodowla świń i tucz świń“ 
Hodowla kur“ 
2 dniu kursu: 
„Ogółne zasady wzorowej uprawy roli* 
„Uprawa rośbn zbożowych 
„Uprawa okopowych i warzyw* 
„Jak prowadzić dzienniczek“? 
„Co i jak czytać* á 

Wszyscy przodownicy i przodowniczki Sekcji Przysp. 
Roln. P. T. R. obowiązani #4 bezwzględnie do wzięcia udziału 
w powyższych kursach. Jeżeli przodownik wzg. przodowni- 
czka Sekcji nie może dla ważnyca przyczyn przybyć na kurs, 
winien wysłać zastępcę wzg. zastępczynię.  Przodownicy 
i przoedowniczki Sekcji, biorący udział w kursach, otrzymują: 

a) zwrot kosztów przejazdu IV-tą klasą od atacji dojazde- 
ew. zwrot koszt przejazdu autobusem 

b) bezpłatną kwaterę na nocleg (osobno dia młodzieży 
męskiej i młodzieży żeńskiej). Zawiadomienia o miejscach 
kwater wywieszane będą w przededniu kursu i w l-szym dniu 
kursu na dworcach kolejowych w Wąbrzeżnie i w biurze 
Instraktorjatów i Sekrełarjatów Powiat. Pom. Tow. Rolniczego 

c) kwotę 5 zł na koszty utrzymania za 2 dui. 

Oprócz przodowników wzgl. przodowniczak Sekcji w 
kursach mogą rówaież brać udział patronowie Sskcyj jednakże 
na kosz własny. Jadąc na kurs aależy zabrać zə sobę prze- 
ścieradła i koce. Dyrekcja P. T. R. 


Dzień 19 marca wolny od nauki. 
Według zarządzenia p. Ministra Wyznań Religijnych 
i oświecenia publicznego, dzień 19 marca jest wolny od nauki 
szkolnej. 


Przysposobienia Rolniczego i obo- 
2 godz. 
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Komunikat min. Komunikacji. 

Min. Komunikacji oraz Dyrekcja Okr. Kolei Państw. w 
Gdańsku zarządziły wstrzymanie aż do odwołania następu- 
jących pociągów pasażerskich: 

Z daiem 8 marca rb. aż do odwałania: 

SA przestrzeni Bydgoszcz—Piła (Schneidemiihl) poć. Nr. 
1331, odj. z Bydgoszczy o godz 23,50, przyj. do Piły godz.. 
2,16. Poć. Nr. 1030, odj. z Kaczor o godzinie 20.50, przyj. da 
Bydgoszczy godz. 23,05. 

Na przestrzeni Kowalewo Pom. Miasto—Kowalewo Pom. 


? Nr. 1332, odj. z Kowalewa Pom. o godz. 15.50, przyj. do 
mowy i akademje rychło | Kowale: 6 J A 


Kowalewa Pom. Miasto godz. 15,57. Poć. Nr. 1331 odj. Kowa- 
lewo Pom. Miasto o godz. 16,05, przyjazd do Kowalewa Pom. 
godz. 16,12. 

Na przestrzeni Toruń Mokre—Lubicz koło Torunia: Poć. 
Nr. 3353 odj. z Torunia Mokrego o godz. 11,40, przyj. do stacji 
Lubicz koło Torunia godz. 12,28. Poč. Nr. 3954, odj. z Lubicza 
k. Torunia o godz. 14,50, przyj. do Toruń Mokre godz. 15,40. 


Z miast $ potwitatw. 
Uroczysta suma. 


Nowemiasto. Na mocy rozporządzenia Władzy 
Biskapiej oraz w myśl wezwania Ojca św. odbędzie 
wię w niedzielę, 16 bm. wobec wystawionego Naj- 
świętszego Sakrumentu suma, po której się prze- 
czyta „List Ojca ów, Piusa XI do J. E. ks. Kardy- 
nala Bazylego Pomolli w sprawie prześladowań 
religijnych w Rosji.“ Zarazem odprawi się suplikacje. 

Stowarzyszenia: Towarzystwa katolickie uprasza 
się, aby w dniu tym wysłać zechciały delegacje, któ- 
reby ze sztardanami podczas sumy miejsca zajęły * 
w prezbiterium. Tym sposobem Stowarzyszenia 
dadzą wyraz uczuciom swym szczerze katolickim 
oraz uroczyście protest swój zadokumentują prze» 
ciw nieludzkim jaż wprost prześladowaniom chrze- 
ścijan w Rosji. 


Z ZZ ET W e a e 


Marceli nie posiadał się z radości. Ażeby tyl- 
ko Gizela „była jeszcze u swojej ciotki! Jakie szczę- 
ście dla niego, wyrwać ją ze szponów niegodziwej 
kobiety i stworzyć nową dla niej i świetaą przy- 
szłość. 


ROZDZIAŁ OŚMNASTY. 


Wszystkie przygotowania do podróży były jaż. 
ukończone. 

Marceli udał się rychlej na spoczynek — naza- 
jutrz bowiem rano miał z matką wyjechać do Lon- 
dynu. Irena zaś, także zmęczona, poszła do swego 
pokoju, przytykającego do sypialni syaa. 

Póżne już było w nocy, w zamku głęboka pa- 
nowała cisza. Na dworze gorąco było i duszao, jak 
zwykle przed burzą; silny wicher zginał aś do 
ziemi wierzchołki drzew i wył cc: w dta- 
gich korytarzach. . d. n). 


Nr, 31 


— A MaN TNMM 


Odezwa Ks. Kardynała 
Prymasa Polski. 


Poza granicami Rzeczypospolitej żyje nieledwie 
siedem miljonów Polaków czyli czwarta część na- 
roda, odliczająe tych, którzy w ościennych państwach 
jako mniejszość narodowa siedzą na starych sady- 
bach swych praojców, dorachowujemy się pięciu 
miljonów właściwych wychodźców, którzy stale by- 
tują poza rodzinaemi środowiskami życia pelskiego. 
A liczba tych naszych tułaczy życiowych idzie 
wzwyż. W dopiero co ubiegłym roku opuściło kraj 
blisko ćwierć miljcna, nie licząc stutysięcznej rze- 
szy, która z każdą wiosną idzie na roboty rolne do 
Niemiec. Dalsze krocie wyruszą w roku, aby się 
osiedlić w obcych krajach, zwłaszcza pozamorskich. 

Opatrzność Boża policzyła niewątpliwie narode- 
wi martyrologję, którą jego wychodźtwo przeżywało 
wtedy, gdy nie było się komu ująć za tałaczami 
polskimi. Dzisiaj niepodległość nakłada na nas 
obowiązek zatroszczenia się także o ich dolę. Słu- 


opuszczeniu i niedostatku wśród obcych, często na- 
rażeni na wyzysk, poniewieraaie, wynarodawianie, 
a nawet uwikłanie w sieci bezbożnego radykalizmu 
i wywrotu rewolucyjnego. 

Już wielki czas, abyśmy sobie uświadomili swo- 
je powinności wobec emigracji i ogrom pracy, który 
nas w tym względzie czeka. 

Wśród organizaeyj, które mają staranie o wy- 
chodżźtwe, chlubnie wyróżnią się „Opieka polska 
nad Rodakami na Obezyżnie* z główną siedzibą w 
Warszawie. Zakreślila sobie obszerne zadanie, Bo 
poza dziedziną duszpasterską, zleconą Prymasowi 
Polski, pragnie ogarnąć całokształt zagadnienia emi- 
gracyjnego. Jej cechą i zaletą jest nawiązywanie 
do tego, co wychodźcę najsilniej wiąże z krajem 
i co wskutek tego najmocniej na niego działa, czyli 
do zwyczajów ojczystych, do uczuć narodowych, do 
wyniesionych z rodzinnych stron zasad moralnych 
i wierzeń religijnych. Pojmując to zadanie jako 
świętą misję wniosła w swą ruchliwą działalność 
pierwiastki ideału i poświęcenia, czem zdobyła so- 
bie zaułanie sfer rządowych i społeczeństwa. 


ki 


Ruch ten powinien ogarnąć potężną falą całą 
Polskę, wychowująe społeczeństwo do świadomości 
obowiązków względem tej części narodu, której sto- 
sunki nie pozwalają korzystać z błogosławieństw 
niezależnego bytu pod strzechą rodzinną. Z pomo- 
cą kraju powinna „Opieka Polska* swym zbawien- 
nym wpływem do każdego osiedia wychodżców pol- 


j skich dotrzeć, aby żaden z nich nie czuł się zapomnia- 
ną sierotą, lecz miał tę Świadomość, że na każdym 


kroku jego pielgrzymstwa życiowego czuwa nad nim 
troskliwe oko Macieży. 
W tej myśli gorąco polecam cele „Opieki Pol- 


| skiej“ kapłanom i całemu społeczeństwu, jako jeden 


| 
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sznie spodziewają się oni tego po Macierzy w swem | 


z najważniejszych działów służby narodowej. 
Ks. August kardynał Hlond, Prymas Polski. 


Brawo! Młodzieży Polska 
w Gietrzwałdzie! 


Adam Mickiewicz tak pięknie powiedział w 
swej nieśmiertelnej „Odzie do młodości“: 
„Młodości ty nad poziomy wylatuj ! 
Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga, 
Łam, czego rozum nie złamie... 
Choć droga stroma i śliska, 
Gwałt i słabość bronią wchodu, 
Gwałt niech się gwałtem odciska, 
A ze słabością uczmy łamać się za młodu“, 
Młodzież polska na Warmji, idąc w myśl wska- 
zań Mickiewiczowskich, przygotowuje się gorliwie 
do swych zadań. A doprawdy „stroma i śliska“ ta 
droga, którą kroczy młodzież polska. Niezliczone 
trudności są do pokonania, ale młodzież nasza uczy 
się za modu pokonywać trudności. Dowodem tego 
choćby wieczornica młodzieży polskiej w Gietrzwał- 
dzie, która się odbyła 3. marca rb. 
Taki już jest los mniejszości polskiej w Niem- 
czech, że karczmarze po wioskach na uroczystości 
polskie nie oddawają sali, boją się bojkotu gospo- 


i się o nakładzie trudu i pracy, 


„DRWĘCA — BOBOTA, DNIA 15-60 MARCA 1930 r. 


cel dość obszerną salę sklepową u kupca p. Fiutaka. 
Ten prośbie młodzieży nie odmówił. 

Salę pięknie ustrojono, postawiono prowizory- 
ezną scenę, tak, aby odpowiadała wymogom wie- 
czorniey. Na program składały się deklamacje, mo- 
nologi, śpiewy chóru gietrzwałdzkiego oraz 2 sztuczki 
sceniczne, jedną odegrali amatorzy z Olsztyna, dra- 
gą młodzież miejscowa. 

Już sała była pe brzegi wypełniona, gdy nad- 
jechali goście z Olsztyna. 

P. Fłutakówna w imieniu towarzystwa przywi- 
tała w serdecznych słowach licznych zebranych. 
Następnie wygłoszono deklamację „Nie traćmy ani 
chwili czasu”. Dalej 2 monologi wygłosiły panay 
z Olsztyna. Miejsc. chór śpiewaczy Tow. Młodzieży, 
pod batutą swego dzielnego dyrygenta wykonał 
2 pieśni na 4 głosy. Produkcje wypadły znakomicie. 
Publiczność dziękowała hucznemi oklaskami. Na- 
stępnie młodzież polska z Olsztyna odegrała sztu- 
czkę p. t. „Szwaczka warszawska”. 

Przerwę między jednem a drugiem przedstawie- 
niem wykorzystał redaktor „Gazety Olsztyńskiej“ 
i wygłosił krótkie przemówienie okolicznościowe. 
Słowa jego pozostaną nam długo w pamięci i będą 
drogowskazem w poczynaniach naszych. 

Młodzież miejscowa odegrała sztukę p. t. „Złote 
pantofelki*. Sztuka ta, tryskająca zdrowym humo- 
rem, pełna dowcipu, wywoływała co chwilę salwy 
śmiechu. 

Bez przesady powiedziawszy, amatorzy tak je- 
dnej jak i dragiej sztuki wywiązali się dobrze ze 
swego zadania. Wdzięczna publiczność dziękowała 
burzą oklasków. Zważywszy okoliczności i warunki, 
w jakich sztuczki te zostały wykonane, szezupłe na- 
przykład rozmiary sceny i t. p. — przekonujemy 
który trzeba było 
włożyć w zorganizowanie wieczornicy i wykonanie 
programu. 


Umiejętnie wykonany monolog „żydka* rozen- 


; tuzjazmował wszystkiech. 


Na tem zakończono część wieczornicy. Nastę- 


i pnie przy dźwiękach swojskiej kapeli tańczyła ocho- 


darczego i zemsty szowinistycznych kół nacjonali- | 


stycznych. Taką więc wolnością cieszymy się tu 


W roku ubiegłym otjąłem protektorat nad ! w Niemczech ! 


„Opieką Polską* i odtąd Ściśle z nią współpracuję, | 


popierająe jej zabiegi i ciesząc się jej rozwojem. 
Z prawdziwą radością powitałem utworzenie wiel- 
kopolskiego oddziału „Opieki Polskiej* w Poznaniu 
i powstanie gęstej sieci filij lokalnych na terenie 
mych archidiecezyj. 


REGA REGALE W POA IT 


Oddawna już młodzież polska w Gietrzwałdzie 
planowała urządzić sobie wieczornicę. Ale gdzie ? 
Ani jeden ani drugi karczmarz na ten cel sali swej 
oddać nie chciał. Mimo to, młodzież nasza nie dała 
się zbić z tropu, nie dała się zniechęcić. Trudności 
są na to, by je pokonano, więc wynajęto na ten 


ezo do późnej godziny. Podkreślić trzeba, że nasze- 
go ślicznego krakowiaka i innych tańców narodo- 
wych nie traktowano po macoszemu. Jeden z gości. 


„uma U TEA — 00. 
T. C. L. utrzymuje trzy uniwersy- 
tety Ludowe. Pomyślałeś już, jakie 

możesz korzyści esiągnąć. 
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miarów wprowadzone zostały pewne formy nowoczesnego postępu. 
Tem się tłamaczy, dlaczego b. gubernator angielski w Jerozolimie, 
sir Roland Storrs, oświadczył kiedyś, że za jego rządów tramwaje 
nigdy nie sprofanowałyby świętego Miasta. Należy życzyć, by kon- 
eesja, której udzieliły obecne władze, dotyczyła tylko nowych 
przedmieść, położonych poza murami starożytnego grodu. 


Działalność apostolska wśród żydów. 

Założone w Anglji stowarzyszenie „Catholic Israel Guild“, któ- 
rego zadaniem jest działalność apostolska wśród żydów, rozpo- 
wszechniło się także w innych krajach. Na terenie polskim 
powstały oddziały w Warszawie i ostatnio w Poznaniu. Towarzy- 
stwo prowadzi również pracę wśród mongolskich żydów w Japonii, 
których historję można śledzić aż do czwartego wieku. 

W Nowym Yorku planowane jest utworzenie misyj pod go- 
łem niebem, podobnych do tych, jakie istnieją w żydowskiej dziel- 
nicy w Londynie. 


Biskup kapelanem więziennym. 

Mgr. John Franeis O'Hern z Rochester (stan N. Yorku w 
Ameryce Półn.) mianowany został kapelanem więzienia w okręgu 
Monreo. Właściwie mówiąc, Mgr. O'Hern zatrzymał tylko nadal to 
stanowisko, które piastował przed swem wyniesieniem na biskupa 
w ciągu 20 lat. 

Gdy w mareu r. ub. długoletni kapelan mianowany został 
biskupem w Rochester, władze administracyjne okręgu Monroe są- 
dziły, że ze względu na liczne nowe obowiązki arcypasterza die- 
cezji nie będzie mógł spełniać dotychczasowej pracy. Jakże jednak 
zdziwiły się mile, gdy biskup oświadczył, że będzie szczęśliwy 
z możności dalszego pełnienia powinności wobec więźniów. 


Zamordewanie księży i zakonnic, 

Z Hong-Kong donoszą o zamordowaniu 2 księży i 3 chrześci- 
jańskich zakonnic chińskich. 

Jak się zdaje, grupa ta została napadnięta w czasie podróży 
po rzece północnej przez bandytów, którzy usiłowali porwać za- 
konnicę, lecz spotkali się z energicznym uporem ze strony księży. 
Bandyci obrabowali ich z wszystkiego, spalili łódź, a ofiary swe 
uprowadzili w góry. Gdy inni księża udali się w góry celem wy- 
zwolenia ich z niewoli za okupem, było już za późno, gdyż znale- 
ziono tylko ieh trupy. 


Katoliecy poeci hinduscey. 

Niedawno odznaczenie papieskie otrzymali słynni w swojej 
ojczyźnie katoliccy poeci hinduscy Cheryan Mappilla i Sebastjan 
Bdamaratu, których główne ntwory zostały przedłożone Papieżowi. 
Ojciec św. przesłał im medale oraz list, 
"decznych słowach. 


napisany w bardzo ser- 


NASZ PRZYJAC 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Rok III. Newemiasto, dnia 15 marca 1930. Nr. 11 
Na niedzielę Il. Postu. 
EWANGELIA, 

napisana u św. Mateusza, w rozdz. XVII. w. 1—9. 
Onego czasu wziął Jezus Piotra, Jakóba i Jana, brata jego 


i wprowadził ich na górę wysoką osobno i przemienił się przed 
nimi. A oblicze Jego rozjaśniło, jako słońce, a szaty jego stały się 
białe, jako śnieg. A oto się im ukazali Mojżesz i Eljasz, z Nim 
rozmawiający. A odpowiadając Piotr, rzekł do Jezusa: Panie, 
dobrze jest nam tu być. Jeśli chcesz, uczyńmy tu trzy przybytki, 
Tobie jeden, Mojżeszowi jeden, a Eliaszowi jeden. Gdy on jeszcze 
mówił, oto obłok jasny okrył ich. A oto głos z obłoku mówiący: 
Ten jest Syn Mój miły, w którymem Sobie dobrze upodobał, Jego 
słuchajcie. A usłyszawszy uczniowie, upadli na twarz swoją i bali 
się bardzo. I przystąpił Jezus i dotknął się ich i rzekł im: Wstań- 
cie, a nie bójcie się. A podniósłszy oczy Swe, nikogo nie widzieli, 
jedno samego Jezusa. A gdy zstępowali z góry, przykazał im 
Jezus, mówiąc: Nikomu nie powiadajcie widzenia, aż Syn Boży 
zmartwychwstanie. 


Żal jako środek przemienienia. 


Pan Jezus przemienił się na górze Tabor. Twarz Jego jaśniała 
jak słońce, a szaty Jego błyszczały jak śnieg. | aam dana jest 
możność przemienienia się duchowo i to za pomocą żalu. 

Co to jest żal czyli skrucha? Jesť to boleść duszy i obrzy- 
dzenie sobie grzechów popełaionych. Przypatrzmy się bliżej określe- 
niu żalu! Żal jest boleścią duszy, więc w sercu, wewnątrz duszy 
naszej się zamyka. Załując w duszy naszej, odczuwamy ból 
i patrząc na grzechy własne, odczuwamy wstręt do tych grzechów, 
brzydzimy się temi grzechami, odwracamy się od tych grzechów 
popełnionych, a zwracamy się do Boga. Kiedy żal odczuwamy. to 
poimy duszę jakoby gorzkim piełunem, to przepełoiamy ją cichym 
smutkiem, to poniżamy tę duszę, w pokorze przed Panem, kruszymy 


Nie trzymać pieniędzy w domu. 
Wyjątki z pisma ks. Biskupa chełmińskiego. 


W piśmie do duchowieństwa Zwraca ka. 
Biskup chełmiński uwagę na to, że w ostatnich 
czasach „Bandytów ożywia nadzieja obfitego łupa. 
Nie obłowili się bandyci zbytnio przy owych napa- 
dach — pisze ks. Biskup — ale mimo to bardzo się 
poleca, aby wogóle żadnych pieniędzy w doma nie 


konieczne potrzeby pewną kwotę czy to własnych, 
czy kościelnych pieniędzy, składali je albo w ban- 
kach albo w P. K. 0.“ 

„Zmniejszy się wielce niebezpieczeństwe napadu 
na plebanje — pisze ks. Biskup — gdy się złodzie- 
je i bandyci dowiedzą, że w plebanjach żadnych 
pieniędzy nie ma*. 

Nie wątpimy, że pełne mądrości wskazania 
ks. Biskupa zostaną wzięte pod uwagę także przez 
ludność, zwłaszcza wiejską, wśród której jest jeszcze 
sporo osób, przechowujących pieniądze w jakiejś 
skrytce w domu. Nie ma tygodnia, ba, dnia prawie, 
żeby gazety nie donosiły o napadach rabunkowych, 
spowodowanych wieścią, że napadnięty przechowuje 
pieniądze w domu. Czyni to tylko niemądry czło- 
wiek, bo nie tylko traci (na odsetkach), lecz nawet 
Baraża się na to, że mu pieniądze ukradną lub zra- 
bują — razem z życiem. 

Kto przechowuje pieniądze w domu (obojętnie, 
czy w dolarach czy w złotych), traci bardzo dużo. 
Tysiąc złotych naprzykład, przechowywane w domu, 
ani przez rok, czy przez 5 lat nie pomnożą się ani 
o grosz. Może ich tylko ubyć, gdy złodziej je odnaj- 
dzie albo gdy pożar wybuchnie. Natomiast złożone 
w banku na 10 proc. powiększają się w jednym 
roku o 100 proe., zaś w 5 latach o 500 zł. (nie licząc 
odsetków od procentów). 

Kto oddaje pieniądze do banku, ten przysparza 
nietylko sobie korzyści — ale i całemu społeczeń- 
stwu i krajowi, bowiem przyczynia się do zwiększe- 
nia kapitałów obiegowych, co ma doniosłe znaczenie 
dla gospodarki społecznej. 

Idźmy za wezwaniem ks. Biskupa i nawet małe, 
w danej chwili niepotrzebne, sumy składajmy w 
bankach i kasach. 


Analfabetyzm w Polsce. 

W chwili obecnej jeszcze 3 milj. osób w Polsce, 
powyżej lat 10, nie umie ani czytać ani pisać. 
Stanowi to 25 proc. ludności całego państwa w 
tym wieku. Najmniejszy odsetek analfabetów przy- 
pada na województwa zachodnie, — gdzie wynosi 
on zaledwie 2 proc., największy na wschodnie, na 
Polesiu, gdzie dochodzi nawet do 75 proc. Walkę 


zza 


przetrzymywać, lecz, o ile zmuszeni są trzymać na , 


z analfabetyzmem prowadzą u nas t. zw. kursy dla 
dorosłych, które na terenie całej Polski likwidują 
eorocznie około 100.000 analfabetów. 


Urzędowe wyjaśnienie pogłosek o zniesienia 
I i IV klasy w pociągach. 


Warszawa. W związku z wiadomością o ska- 
sowaniu klas 4. i 1. w niektórych pociągach, pisma 
podają następujące wyjaśnienie: 

Klasa IV będzie zniesiona jedynie w peciągach 
dalekobieżnych, natomiast pozostawiona będzie w 
pociągach znaczenia lokalnego. Dotyczy to tylko 
Pomorza, Poznańskiego i Śląska, gdyż w b. Kongre- 
sówce i w Małopolsce wogóle klasy IV niema. 

Co do klasy I., to minister komunikacji, korzy- 
stając ze swoich uprawnień, może znosić przedziały 
I. klasy w pociągach mniejszego znaczenia, niema 
jednak o tem mowy, aby I. klasa była zniesiona w 
zupełności w pociągach dalekobieżnych, zarówno 

osobowych, 
| 


jak i pośpiesznych. — I. klasa będzie 
tylko tam zniesiona, gdzie niema ona pasażerów. 
Echa konferencji katolików francuskich 
i niemieckich. 
Depóki Niemcy nie zmienią swego stosunku 


do Polski, nie będzie istotnego porozumienia 
Francji z Niemcami, 


Paryż. „Journal des Debats“ zamieszcza dłu- 
ższy artykuł p. de Quirielle, który dowodzi, że 
i istotnemu zbliżeniu franeusko-niemieckiego stoi na 
przeszkodzie stosunek Niemiec do Polski. 
żnie od uspokajających zapewnień, które dano 
francuskim katolikom przed ich konferencją berlińską 
z katolikami niemieckimi, konferencja ta raz jeszcze 
uwydatniła cele, do których dążą Niemcy wobee 
Polski. Pewne środowiska niemieckie zapowiadają, 
iż grupa katolików francuskich zamierza wspólnie 
z delegacją katolików niemieckich udać się na Gór- 
ny Śląsk, aby zbadać sprawę przyznania G. Śląska 
Polsce. 
najlepiej, jak Niemcy wyobrażają rozmowy z kato- 
| likami francuskimi i samą ideę zbliżenia z Francją. 
Grubo mylą się katolicy francuscy — pisze 
| dalej p. Q — jeżeli sobie wyobrażają, że potrafią 
| doprowadzić do porozumienia między Niemcami 
a Polską w poważnych kwestjach, które je dzielą. 
Gdyby zdecydowali się na podobny krok, osiągnęliby 
i wynik przeciwny intenejom, a przytem naraziliby 
* się Polakom. 
Zaleca się przeczytać książkę George'a Goyau 
o katolikach niemieckich, która wykazuje płaszczenie 
się ich przed ideą przewodnią ewangelickiego cesar- 
| stwa niemieckiego i oskarża ich o germanizację kato- 
' licyzmu. 


Niezale- | 


Rozpowszechnienie tej wiadomości dowodzi 4 


Prof. uniwersytetu lwowskiego odkrył 
szczepionkę przeciw tyfusowi. 
Nauka polska ma do zanotowania wielki triumh 
i Prof. uniwersytetu lwowskiego Weigl odkrył sku 
į teczną szczepionkę przeciw tyfusowi plamistemuf 
Na ostatniem posiedzeniu wydziału przyrodniczego 
Akademji Umiejętności w Krakowie, prof. Piecki, 
który referował tę sprawę, stwierdził, że próby, któ. 
re poczyniono z kilkuset osobami dały pomyślne 
rezultaty. Dzięki odkrycia polskiego profesora ty. 
fus plamisty przestanie być straszną plagą ladzko. 
ści. Prof, Weigl pracował nad szczepionką anty. 

tyfusową lał kilkanaście. 


Surowe obyczaje w rumuńsk. ministerstwie 
Rumuński Minister rolnictwa wydał okólnik, ty. 
czący się urzędniczek, pracujących w ministerstwie, 
Wszystkie zatrudnione w tym urzędzie kobiety 
są obowiązane nosić czarne saknie w rodzaju pła- 
szcza z długiemi rękawami, wysoko zapięte i się- 
j gające dołem poniżej kostek. 
| Wzbronione jest również surowo używanie różu, 
| pudru i szminek. O ile którakolwiek z kobiet wy- 
i kroczy przeciwko temu zarządzeniu, zostanie bez- 
t zwłoeznie usunięta z posady. 


| Kościół przeciw modzie nieprzyzwoitej. 


Rzym. Wielkie wrażenie wywołał ogłoszony 
list do wszystkich biskupów świata w sprawie walki 
z nieprzyzwoitością współczesnego stroju kobiet. 

List zawiera 12 paragrafów, w których kongre- 

| gacja szezegółowo zaleca wszystkim biskupom spo- 
soby wszczęcia wielkiejakcji do umoralnienia siroja 
kobiecego, 

Instrukcje zalecają przedewszystkiem, aby osoby 
duchowne odmawiały udzielania komunii św. wszy- 
stkim tym kobietom, których strój nie jest z punktu 
widzenia moralnego bez zarzutu, oraz aby zabraniały 
wstępu do kościoła wszystkim tym paniom, które 
noszą suknie, wykraczające przeciwko obyczajności 
publicznej. 

Wizyta ducha i jej skutki. 

Dzien. włoskie podają następujący fakt: W okolicy 
Salerno pewien rolnik od tygodnia widział we śnie 
szkielet, który zbliżał się doń z wyciągniętą ręką 
i mówił: „Jestem pochowany przed twoim domem. 
Wydobądź mnie z mego grobowca“. Pod wrażeniem 
snu rolnik ten udał się do prof. Marzullo, prowa- 
dzącego prace wykopaliskowe na pobliskim cmenta- 
rzu z czasów przedchrystusowych i opowiedział mu 
o swym Śnie, 

Profesor Marzullo udał się na wskazane miejsce 
wraz z robotnikami i na głębokości metra istotnie 
odnaleziono grobowiee ze szkieletem, doskonale za- 
chowanym. Zdaniem prof. Marzullo, szkielet pe- 
chodzi z pierwszych wieków po Chrystusie. 
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żal. Wzbudzając żal, niech każdy z nas woła za lzajaszem: „Będę 
rozmyślał wszystkie lata moje w gorzkości duszy mojej“. 

Żal dobry posiada trzy mianowicie przymioty.  Nasamprzód 
winien być powszechny, to znaczy trzeba żałować przynajmniej za 
wszystkie grzechy śmiertelne. Kto zaś nie ma grzechów śmiertelnych, 
winien przy spowiedzi żałować choćby za jeden grzech powszedni. 
Ktoby zaś żałował, choćby za wszystkie inne grzechy, a jeden 
śmiertelny by pominął, takiemu nieszczęśliwcowi żaden grzech się 
nie odpuszcza ani nawet z tych, za które żałował, przeciwnie 
nowym grzechem, bo grzechem Świętokradztwa, obciąża duszę. 

Dobry żal winien być jeszcze wewnętrzny czyli serdeczny. 
Może niektórzy do kłamstwa i obłudy przyzwyczajeni tak często 
ustami ludziom przyjażń i cześć objawiają, a w sercu niechęć dla 
nich i fałsz noszą. Pamiętajmy jednak, że przy wzbudzaniu żalu 
trzeba fałsz i obłudę z serca zrzucić i to, co ustami wypowiadamy, 
w sercu odczuwać.  Brzydzi się bowiem Bóg usty kłamliwemi, 
a Pan Jezus woła: „Bądźcie prości jako gołębice*. Żal trzeba mieć 
koniecznie w sercu. Nie wystarczy płakać i szlochać, nie wystar- 
czy zaklinać się i szaty rozdzierać, jeśli właśnie w sercu' niema 
dobrej woli. „Zwróćcie się do mnie całem sercem swojem w po- 
ście, płaczu i łkaniu i rozdzierajcie serca swoje, a nie szaty swoje, 
mówi Pan Wszechmogący“. A psalmista, w żalu pogrążony, woła 
de Pana: 


„Ofiara przyjemna Bogu, duch strapiony,* 
Serce uniżone, umysł ukorzony*. 

Jednakże z tego, że żal musi być wewnętrzny, że prorok nawo- 
łaje obrazowo do płaczu i łkania, nie wynika, że człowiek żałujący 
musi płakać albo szlochać, że musi czuć jakiś strach albo smutek 
w nerwach swoich, że musi być jakoś wzruszony, to nie jest ko- 
nieczae, wystarczy, że mamy dobrą wolę, że rzetelnie zrywamy 
z grzechem i chcemy szczerze żałować. Jeśli cheemy szczerze ża- 
łować, to juź tem samem mamy żal wewnętrzny i łaską Bożą 
skrzepieni zyskamy owoce tego żalu. 

Ale winniśmy się jeszcze starać o to, żeby żał nasz był nad- 
przyrodzony. Złodziej, żałująey dlatego za kradzież, że przez nią 
złamał nogę, rozpustnik, żałujący dlatego, że przez grzech popadł 
w hańbę, pijak, żałujący dlatego, że przez alkohol stracił majątek, 
ci wszyscy mają żal tylko przyrodzomy. Taki żal nie wystarcza do 
odpuszczenia grzechów, bo pobudzają ich do żalu rzeczy ziemskie, 
przyrodzoae. Tymczasem, do żalu pobudzać muszą rzeczy nadziem- 
skie, nadprzyrodzone. Jeśli więc żałujemy, żeśmy Boga, Dobro 
najwyższe, obrazili,i mamy żal nadprzyrodzony, jeśli żałujemy, 
żeśmy przez grzech łaskię utracili, a z nią nieba szczęście wiekulste, 
żeśmy zasłużyli sobie ma kary doczesne i kary wieczne, mamy 

: także żal nadprzyrodzony, leez niedoskonały tylko. Doskonały żał 
epromienia nas, jeżeli żałujemy z doskonałej miłości Bożej, jeżeli 
żałajemy dlatego, że. przez grzech niegodny syn obraził do- 
brotliwego, najlepszego Ojca. Żałując za grzechy, mówmy z uwa- 


gą: „Za grzechy moje żałuję szczerze i serdecznie, żem niemi Bo- 
ga, Dobro nieskończone, miłości najgodniejsze obraził*, mówmy tak, 
a będziemy mieli źal doskonały. 

Nauczymy się wzbudzać ten żal doskonały, bo ma on w sobie 
taką tajemniczą moc, taką niepojętą siłę, że gładzi grzechy nawet 
bez spowiedzi. Rozumie się, że trzeba się chcieć tych grzechów 
wyspowiadać i przy sposobności chociaż już odpuszczone na spe- 
wiedzi je wyznać. Tak więc kiedykolwiek będziemy mieli to 
nieszczęście popaść w grzech śmiertelny, natychmiast po upamięta- 
niu się, najlepiej wieczorem wzbudźmy żal doskonały, a grzech 
wam się w oka mgnieniu odpuści. Wyznamy go potem za tydzień, 
miesiące czy kwartał, wtedy, kiedy mamy zwyczaj iść do spowiedzi. 
O! nauczmy się wzbudzać żal doskonały, żeśmy w chwili niebez- 
pieczeństwa, kiedy kapłana w pobliżu nie będzie, mogli uzyskać 
przebaczenie grzechów. 

Przez szczery żal dokonamy tego, że i my przemienimy się w 
blasku cnoty i doskonałości, podobnie jak Chrystus Pan na górze 
Tabor. 


40-letni pułkownik został księdzem. 

Dziwnemi drogi chodzi woła Boża. Przed pięciu laty w Wie- 
dniu zjawił się w arcybiskupstwie wiedeński pułk. rezerwy, Franz 
Richter i prosił, aby mu pozwolono wstąpić do seminarjum, ponie- 
waż pragnie zostać księdzem. 

Pułk. Richter przebył całą wojnę światową w armji austrjackiej, 
był kilka razy odznaczony za męstwo, a po upadku monarchii prze- 
szedł na emeryturę, z powoda podeszłego wieku. Zresztą i sam 
pułk. Richter nie chciał już 'słażyć w wojsku, gdyż jeszcze podczas 
wojny powziął niezłomną wolę zostania księdzem. W pierwszych 
latach po wojnie rozpoczął naukę języków łacińskiego i greckiego 
i zdał egzamin z tych języków na uniwersytecie wiedeńskim, ma- 
jąc już 63 lata. 

Natychmiast potem po uzyskaniu pozwolenia arcybiskupiege 
i papieskiego wstąpił do seminarjuam duchownego w Wiedniu. Pod- 
łegał on, jak i jego koledzy, wszelkim przepisom dyscypliny, 
a oddawał się z takim zapałem studjom uniwersyteckim, że 
niedawno został wyświęcony na księdza. 

Jedyna ta w swoim rodzaju ceremonja odbyła się w kate- 
drze wiedeńskiej św. Szczepana, dokonał zaś jej arcybiskup wie- 
deński, kardynał dr. Piffl. 


tramwaje w Jerozolimie. 

Wysoki komisarjat brytyjski w Palestynie udzielił pewnema 
towarzystwa prywatnemu koneesji na budowę tramwai w Jerozołi- 
mie. Nie wszyscy mieszkańcy świętego Miasta przyjęli tę wiade- 
mość z entuzjazmem. Ci, dla których drogie jest tradycyjne piętno 
stolicy trzech wielkich religij. wcale nie pragną, by w obręb jef 
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Opieka Rodzicielska w szkole pewszechnej. 


Nowemiasto. Szkolnictwo nasze wchodzi w okres re- 
formy, mającej na celu podniesienie poziomu wychowania 
i naukowego, przy zastosowaniu nowych metod wychowa: 
wczych i nauczania. Powstsją już na terenie szkoły odpowie 
dnie organizacje, ale dla uzyskania pełnych, a pożądanych 
wyników, konieczne jest porozumienie i ścisłą współpraca 
wychowawcza szkoły z domem. 

Celem zorganizowania tej współpracy, leżącej zarówno 
w interesie szkoły i miodzieży, jak i najszerszych warstw 
rodzicielskich zaprasza się Szanownych rodziców wszystkich 
dzieci, uczęszczających do tut. szkoły, aby możliwie najliczniej 
przybyli na Walne Organizacyjne Zebranie mającej po- 
wstać Opieki Rodzicielskiej, które odbędzie się w hali 
gimnastycznej szkoły powasz. w niedzielę, 16 marca o godz. 


5 po poł. Kierowaietwo szkoły. 
Kucs szycia, kroju i haitu. y 
Tylice. Kółko Rolnicze w Tylicach urządza dla dziew- 


cząt, począwszy od 20-go bm., kurs szycia, kroju, haftowania 
it. p. Kandydatki mające zamiar wziąc udział, mogą się 
jeszcze zgłosić. Stendera, sekretarz. 


Zaproszenis. 

Lekarty. Dn. 16bm. urządza Kółko Rolnicze w Lekartach 

pokaz prac, wykonanych na miesięcznym kursie kulturalno- 
oświatowym (kroju, szycia i haftu). 

Program: Otwarcie o godz. 12 w lokalu p. Macidłow- 
skiego. Zamknięcie o godz. 17, urozinaicone przemówieniem 
okolicznościowem,  deklamacją, śpiewem chórowym i t. p. 
Wstęp bezpłatny. Dobrowołae datki na T, C. L. 

J. W. Państwo zaprasza 


Kurs trykotarstwa. 

Łąkorz. Staraniem Stow. Zw. Młodz. Kat, Poł. na diece- 
zję chełmińską — w porozumieniem z Pom. Koła Służby 
Obywatelskiej odbył się pod protektoratem Przew. ka. patrona 
Dunajskiego w Łąkorza 4-tygodniowy kurs trykotarstwa i to 
w czasie od 2. I. do 27. I. rb, Kursistki, w liczbie 27, z wiel- 
kiem zainteresowaniem i zamiłowaniem uczęszczały na lekcje, 
które prowadziła w świetlicy instruktorka, p. Szostkowa. Po- 
nieważ kurs byłźniewystarczający, przedłużono o 2 tygodnie 
i to do 16. II. rb. Kurs cel swój osiągnął dzięki iniensywnej 
pracy uczestniczek. 

Kurs zakończono w niedzielę, 16 ub. m. pokazem różnych 
pięknych robót trykotarskich. Było eksponatów około 150. 
Zwiedzający wystawę niemało podziwiali gustownie zrobione 
z wełny szale, kamizelki, czapki, poduszki itp. 

Wieczorem zaś odbyła się w świetlicy przy dź siękach 
radja skromna kawka, podczas której Przew. ks. Patron sər- 
decznie podziękował p. Instruktorce za prowadzenie i dobry 
wynik kursu, zaś p. Instr, przemawiała w imieniu Pom. Koła 
Służby Obywatelskiej. W końcu prezeska L. Piotrowska podzię- 
kowała w imieniu kutrsistek ks. Patronowi za okazania tyle 
życzliwości oraz starania około zorganizowania kurau, zaś 
p. Instruktorce złożyła szczere podziękowanie za dobre chęci. 


Z Pomorza 
Protest kupiectwa pomorskiego przeciwko 


wycofaniu przez rząd ulg podatkowych. 

Ostatnie wiadomości o wycofaniu przez Rząd ulg podatko- 
wych dla handlu uderzyły w kupiectwo nasze jak grom 
z jasnego nieba. 

Jak wiadomo kryzys, jaki przeżywa kupiectwo, przybiera 
katastrofalne rozmiary i ostatnią nadzieję uzdrowienia handlu 
pokładano w zapowiedzianych, choć minimalnych, uigach 
podatkowych. 

Pociągnięcia Rządu są poprostu niezrozumiałe to też wy 
wołały oburzenie i poruszenie. Wyrazem tego są liczne 
depesze i telefony pod adresem Centrali Zw. Tow. Kupieckich 
maPomorzu, solidaryzujące się z energiczną kontrakcją Centrali, 

Dnia 5 bm. Prezydjum tegoż Związku wysłało do Rządu 
oraz do najważniejszych Klubów Sejmowych telegram treści 
następującej : 

„Kupiectwo pomorskie do głębi dotknięte wycofaniem 
przdz Rząd ulg podatkowych dla handiu najuroczyściej 
protestuje przeciwko ignorowaniu najżywotniejszych intere- 
sów kupiectwa, które w ten sposób skazane jest na zupełną 
zagładę. W ostatniej |chwili apelujemy o docenienie kata- 
strofalnej sytuacji“. 

He E 


RUCH MŁODYCH. 


Jak Polska długa i szeroka, jesteśmy Świadkami, jak 
naród z głębokiego snu budzi do życia i czynu żywiołowy 
prąd ideowy — Ruch mlodych. Takie jego miano, bo ogarnia 
on przedewszystkiem młode pokolenie, które, organizując się 
w zwartych i karnych szeregach, gotuje się do czynu, stre- 
azczającego się w haśle: 


Budujmy wielką Polskę! 


W potężnem tem haśle znajduje Naród nasz odpowiedź 
aa pytanie, które niczem zmora od zarania odzyskanej Niepod- 
ległości zawisło mad ziemią polską, co dalej? Co dalej — 
skoro ziściło się hasło Ruchu Wszechpolskiego,  «tóry 
z Popławskim, Balickim i Dmowskim na czele wiódł Naród 
ku niepodległości, co dalej? Skoro, wyzwoliwszy się z pod 
obcej przemocy, znaleźliśmy się we własnem państwie ? 
Jasną odpowiedź na to trapiące pytanie rzuca po łatach snu 
i rozgoryczenia, jakie po krótkiem olśnieniu blaskiam odzy- 
skanej wolności owiadnęło naszym narodem, Rach Młodych ? 
*Głosi on przez usta swych przywódców, że po to na zegarze 
dziejowym wybiła godzina, w której ziściły się marzenia 
wieszczów narodowych oraz znalazły swój oddźwięk krwawe 
zmagania całych pokoleń narodu polskiego, aby naród ten 
jako jedyny, pracowity władca ziem polskich objął ją w swe 
włodaratwo, a zukasawszy rękawy u rąk głosi, że na wyzwo- 
lonej ojcowiźnie należy na trwałych fundamentach idei naro- 
dowej oraz moralności katolickiej wznieść potężny gmach 
polskiej państwowości, któryby zwycięsko oparł się nawałni- 
com i huraganom, jakie weń biją. Polska musi być mocarną, 
bo tylko taka ostoi się, tylko taka w niwecz obróci zaborcze 
zakusy wciąż jeszcze żywotniego imperjalizmu niemieckiego, 
z każdym dniem coraz otwarciej godzącego w podstawę 
naszego bytu politycznego, tylko taka zdzierży zarazie bolsze- 
wickiej, która wieje od wschodu, Jako nieodzowny warunek 
mocarstwowej potęgi narodu i państwa naszego wskazuje 
Ruch Młodych potrzebę zorganizowanie żywotnich sił narodu, 
konieczność trwałego i pełnego oparcia o Bałtyk, ścisłego 
<espeldnia ziem kresowych z Macierzą. 

Oto idea żywotna, jaką niesie Ruch Młodych — spieszmy 
więc eo rychlej w karne jego szeregi, aby wykuwać granito- 
we zręby pod wielką Polską. : 


a m 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Dnia 26 marca rb. odbędzie 
zebranie Klubu Tennisowege w lokału Hotelu 


Zarząd. 


się walne 
Polskiego 


Porządek obrad : 
1. Zagajenie. 
2. Sprawozdanie ustępującego zarządu i komisji rewizyjnej, 
3. Wniessk o udzieleniu ustępującemu zarządowi abso- 


Butorjam. 


.4 Wybór nowego zarządu. 
5. Wolne wnioski. 
6. Zakończenie, 


Prezes (—) Dr. Werner. 
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X. dzień rozprawy. 
(Dnia 11. TII. 1930) 


Brodnica. O godz. 9 i pół Przewodn. otwiera dalszy 
bieg rozpraw i wywołuje wezwanych 13 świadków. Stawiło się 
7 św. Niestawili się m. in.: Zolienkopi (b. wł. maj). Straszewy 
zam. w Niemczech P. Prok. stawia wniosek o ukaranie Goldmana 
160 zł. grzywny, a Czarnomskiego 25 zł. grzywny, innych św. 
uważać jako usprawiedliwionych. P, Przewodn. odczytuje 
pismo Zolisnkopfa, który prosi o przesłanie mu 100 zł na po- 
krycie kosztów na paszport, wizę i przejazd z Niemiec; po- 
nieważ obecnie nie nie posiada, a zniszczył go tak Ołda* 
kowski. Na wniosek P. Prokuratora Sąd uchwala mu 100 zł 
przekazać. Pozatem Sąd postanowił św. wezwać poraz wtóry 
i zagrozić im przymusowem doprowadzeniem. 


Św. Depta Jadwi ga. b. służąca Ołd., obecnie zam. w 
Warszawie, zeznaje, że u Ołd, służyła lat przeszło 4, Dalej 
zeznaje, że aparat mierniczy, który przywiózł ów inżynier, 
Ołd. zabrał i ukrył w szafie. Dalej zeznaje, że w czasie jej 
pobytu w Straszewach Otd, i Zajdel żyli b. dobrze, prowa- 
dzili jedną kuchnię ete. Pozatem św. nic nie wie. 


Św. Żuchowski Wiktor, lat 26, rob. zam. w Kowali- 
kach, przyznaje, że podpisywał zaręczenia w m. przysięgi, ale 
nie wie, co podpisał, bo mu nie odczytano, a gdy podpisał, to 
z kuchni lampę zabrała gospodyni a osk. przyświecał mu 
lampką elektryczną, Osk, stawia do świadka różne pytania 
głosem podnieconym ti rozkazującym, wskutek czego Przewod. 
odbiera mu głos i zwraca uwagę, że już kilka razy pouczał go 
o stawianiu pytywań. Potem osk. pytania swe formuje 
i zgłasza Przewod., a Przewod. pytania zadaje św. Na pyta- 
nie Prokuratora św. zeznaje, że mniejwięcej 3 tygodnie temu 
był u niego Bartnieki (przesłuchany dnia poprz. jako św.) 
j nakłaniał go do zeznawania na korzyść Ołd. 


Św. Znaniecki Antoni, lat 63, zam. w Lubawie, b. 
sakweatrator na maj. Straszewy zeznaje, że jeszcze przed 
objęciem urzędowania przybyli do niego osk., opowiadali mu, 
że Zajdel majątek zupełnie zdewastował namawiali go, by 
gospodarzył za ich wskazówkami, że „jedna ręka drugą myje*, 
że wtedy będzie dobrze im i jemu. W końcu obiecał mu 
Ołd. dziennie 150 zt dodatku (prócz pensji, wyznaczonej przez 
Sąd) i chciał spisywać umowę, w. jednakowoż na propo- 
zycja osk. się nie godził 

Osk. zarzuca św., że jako sekwestratorowi oddał mu lokomo- 
b'lę, a po zniesieniu sekwestracji św. lokomobilę oddał Zajdlo= 
wi. Na wezwanie Sądu osk. a po temu Zajdel, sprawę loko- 
mobili wyjaśniają, każdy twierdząc, że lokomobila była jego 
własnością. Pozatem Zajdel obszerniej opisuje sposób i stan 
gospodarki w Straszewach Obrońca, p. mec. Paschalski, za- 
pytuje Zajdla w sprawie spornego „obszaru młyńskiego*, 
a mianowicie. czy nie zawierał z osk. umowy dodatkowej, dot. 
wyłączenia terenu młyńskiego. Zajdel stanowczo zaprzecza, 
Wówczas obrońca Sądowi przedkłada odpis, a następnie orygł- 
nał tej umowy, Zajdel przyznaje, ża podpis „możliwie, że jest 
jego, wzgl. jest bardzo podobny“, jednakowoż dalej stanowczo 
twierdzi, że umowy takiej nie zawierał i stwierdza, że w razie 
takim musiałby u siebie posiadać odpis umowy wzgl. umowa 
byłaby pisana przez niego własnoręcznie. Na zapytanie obro- 
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Sensacyjna rozprawa karna przeciw Ołdakowskim. 


ny Zajdel odpowiada, że własnoręcznie spisał kilka umów, 
zawartych dodatkowo z osk.,w 2 lub 3 wypadkach. Przewod. 
zarządza 5-minutową przerwę, 

Św. Machalski Antoni, lat 47, rolnik, zam. w Ko- 
walikach pow. lubawski, przesłuchany bez przysięgi zeznaje, że 
odezytane mu zaręczenie w m. przysięgi podpisał, że zawiera 
częściowo prawdę, że pisał je Patkowski. W końcu na zapy- 
tanie p. Prokuratora Św. opowiada, że kopał torf na jące na 
podstawie umowy z Ołd., dzierżawca mu kopania zakazał 
i dopiero pozwolił dalej kopać, gdy przedłożył piśmienną 
umowę z Old. 

Św. Matuszewski Bołesław, lat 81, rob., zam. w 
Straszewach, przesłuchany,bez przysięgi. Po odczytaniu ma zło- 
żomych zaręczeń w m. przysięgi św. oświadcza, że część jest 
prawdą, że dał zaręczenią Zajdłowi, Ołd. i Maćkiewiczowi. 
Na zapytanie p. Prokuratora św. stwierdza, że, będąc w końcn 
1928 r. w Nowemmieście u lekarza, spotkał go Abotrowicz, 
plenipotent Ołd. i zabrał go do hotelu Bony, tam zaprowadził 
go do Old. Ci namawiali go, by podpisał im zareczenia w 
m. przysięgi, a gdy tego uczynić nie chciał, osk. powiedziała 
mu, że to będą tylko świastki papieru i do Sąda przesłane 
nie zostaną. Dalej zeznaje, że Ołd. był mu za pracę winien 
158 zł 1 50 gr i oświadczył mu, że prędzej pieniędzy nia 
otrzyma, aż podpisze. „Więc w końcu tak daleko mnie do: 
stali" opowiada św, Dalej zeznaje, że Ołd, namawiał go, by 
zeznał, że widział, jak Zajdel podrobił czek. Na pytanie p. 
Przewod., czy Św. wio, co to jest czek, św. odpowiada, że cze- 
ku jeszcze nie widział, że jest to kawałek papieru i coś po- 
dobnego jak weksel. Pozatem św. zeznaje, że Ołd. namawiał 
go, by zeznał, że Zajdel starał się go nakłonić do zamordowa- 
nia Ołd. i w tym celu wręczył mu rewolwer. Na pytanie pro- 
kuratora Ì obrony św. zeznaje, że Zajdel rewolwer miał, że 
gdy wyjeżdżał oddawał ów rewolwer jemu (św.), ale nigdy 
go do zamordowania osk, nie namawiał. 

Po kilku minutowej przerwie z powodu zmęczenia św. 
zeznaje o namawianiu go przez Ołd., np. do złożenia fałszy- 
wych zeznań przed Sądam. Na pytanie, jak jestsprawa z na- 
mawianiem do zamordowania 2 monterów, św. stwierdza, że 
o tem nic nie wie, jedynie to, że opowiadano sobie coś 
o takiej sprawie. Mianowicie, że osk. kazał na podwórzu rowy 
kopać, pozatem osk. namawiać miał jakiegoś Jankowskiego, 
by monterów zastrzelił, obiecując za to miljon marek i żyta, 
„tak opowiadał mi Jankowski*, twierdzi św. 

Św. Wiśniewski Paw ał, kier. Wydz. Urzędu Ziem- 
skiego, zięć Sażyna, (b. dzierżawcy Straszew), zeznaje o sto- 
sunkach, panujących w Straszewach przy objęciu dzierżawy 
przez teścia jego, Sużyna. 

Sw. Sużynowa Stanisława, wdowa po śp. Suży- 
nie, b. dzierżawcy maj. Straszew, lat 57 zam. w Grudziądzu, 
zeznaje, że mąż jej przez dzierżawienie Straszew i machinacji 
Straszew stracił cały majątek i kilka dni po wyjściu z Stra- 
szew zmarł na atak serca. 

Sw. Graduszewski Stanisław, rolnik z Rumie- 
nicy, zeznaje, że przed około 4. l był krótki czas sekwestra- 
torem na maj. Straszewy. Zeznaje, że Sużyn gospodarował 
dobrze, pozatem do sprawy nic nowego nie wnosi. 

O godz. 14-ej Przewod, ogłasza przerwę do dnia na- 
stępnego godz. 9-tej. 


Demonstracyjny strajk kupiecki w Poznaniu i Bydgoszczy przeciw 
cofnięciu ulg podatkowych. 


Poznań, 11. 3. Zgodnie z uchwałą wiecu ku- 
pieckiego, jaki odbył się w niedzielę, dzisiaj we 
wtorek zamknięte zostały od godz. 1 w południe 
sklepy na znak protestu przeciw cofnięciu ulg 
przy podatku obrotowym. Na drzwiach zamknię- 
tych sklepów wywieszono plakaty z napisem: „Za- 
mknięte na zaak protestu przeciw systemowi poda- 
kowemu*. Do sklepów przyłączyły się również cu- 
kiernie i restauracje. Wieczorem okna wystawowe, 
jak również reklamy, nie zostały oświetlone. 

Bydgoszcz, 11. 3. W daia wczorajszym odbył 
się w Bydgoszczy wiec miejscowego kupiectwa w 
sprawie cofnięcia przez rząd noweli o reformie po- 
datku przemysłowego od obrotu. Wkońcu zebrani 
uchwalili na znak protestu zamkaąć wszystkie sklepy 
oraz skiady w Bydgoszczy, począwszy od g. 1 w 
południe. Wieczorem okna wystawowe nie mają 
być oświetlone. 

Podobne zebranie protestacyjne odbyło się w 
dniu wczorajszym w Inowrocławiu. Na zebraniu 


Kto wygrał w V. kl. 20 Loterji Państw. ? 


4 dzień ciągnienia. 

25000 zł nr. 200392. 

20000 zł nr. 173721. 

5000 zł na nr.: 25515 43540 98793 122338 125703 128491 159644, 

3000 zł na nr.: 2740 59434 60589 73080 75322 107311 109791 
125920 139509 174639, 

2000 zł ma nr.: 9162 29273 44052 79552 90203 90624 111572 
209742, 

1000 zł na nr.: 9771 23568 29372 30573 47179 50198 52876 
56885 71375 90133 94453 95985 113635 121315 125728 129666 
131851 132326 136906 137142 153768 166848 176454 179950 191951 
192823 193722 193259 199212 209219, 

600 zł na nr.: 2307 5192 15725 22358 31396 41162 44739 
79440 82413 109283 116474 127760 135005 138668 145246 153431 
164809 170388 176175 186456 191647 204004 

500 zł na nr.: 229 2005 5277 8846 14318 25901 39149 49714 
75409 86694 95340 104746 109941 111629 115744 120039 126043 
136296 140211 147274 150704 155112 156603 156614,156954 158154 
163337 169861 173359 173510 182008 189803 195606 201611 206141 

250 zł na nr.: 156725 156762 160406 167241 167253 173755. 


5 dzień ciągnienia. 

50000 zł nr. 183228. 

20000 zł nr. 170806. 

16000 zł nr. 95488, 

5000 zł na ar: 56868 153293 164646, 

3000 zł ar.: 89350 99170 127494 172189. 

2000 zł ar.: 6287 11650 19916 25000 29046 56008 91787 
101972 108759 115561 120141 124491 154442 171394 198902, 

1000 zł nr.: 107 19823 25207 42933 45798 56060 74161 75843 
81935 85822 87828 110436 120218 130778 152*50 153341 175977 
180771 187186 188134 195453 198576 209060. 

800 zł ar.: 1946 8377 12621 17448 24519 36531 41796 50582 
58038 69530 78861 91060 111917 128161 135794 149267 1538086 
162900 170477 184951 198356 205447. 

500 zł nr. 2768 7844 14t31 17945 25793 37157 42096 49690 
54234 65981 71578 76953 80601 84677 92672 102371 114664 121637 
127062 133278 142825 149901 158586 163421 163950 176881 
184221 192229 200702 205111. 

250 zł nr.: 156742 156763 158176 163819 163833 169307. 


miejscowego kupiectwa po referacie sekretarza Izby 
przemysłowo-handlowej w Bydgoszczy, d-ra Rzepec- 
kiego, uchwalono domagać się od rządu uwzględnie- 
nia postulatów kupiectwa w dziedzinie podatku obro- 
towego, poczem zebrani jednogłośnie na znak pro- 
testu postanowili zamkaąć w daiu 11 b. m. składy. 
od godz. 12-tej począwszy. 


Strajk kupców żydowskich w Warszawie, 


Warszawa, 11. 3. Zapowiedziany na dziś w 
związku z odezwą Koła żydowskiego w Sejmie 
i Senacie strajk kupców żydowskich nie udał się. 
Bardzo nieliczna tylko część sklepów była zamknię- 


ta na znak protestu przeciw projektowi noweli do 
podatku obrotowego. Przeważnie zamkaięte były 
sklepy z ubraniami i materjałami włókienniczemi, 


natomiast sklepy spożywcze były otwarte. 


_ (Od redakcji. Na Pomorzu, jak się do- 
wiadujemy, demonstracyjny strajk kupiecki 
przypaść ma w poniedziałek, dnia 16 bm.) 


EEG a a 
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Prasa włoska 6 przemówieniu prem. Bartla 
Rzym. Cała prasa włoska żywo komentuje osta- 
tnie przemówienie premjera Bartla w Senacie. 


Rada Rzeszy przyjęła plan Younga i układ 
likwidacyjny polsko-niem. 

Berlin. Rada Rzeszy przyjęła wszystkie ustawy, 
złączone z planem Jounga, 45 głosami przeciw 5, 
zaś układ  likwidacyjny polsko-niemiecki 35 gt. 
przeciw 10. 

Dziwne zapytańie w Izbie Gmin. 

Londyn. W Izbie Gmin ze utrony Izby stawiono 
do angielskiego sekretarza stanu zapytanie w spra= 
wie sporu między Estonją a Litwą, aby rząd brytyj- 
ski przyczynił się do tego, by spór ten zostat zlika 
widowany w zadawalniający dla obauch stron spo- 
sób, bądź to przez Ligę Narodów, bądź to w inny 
sposób na drodze międzynarodowej. Sekretarz sta. 
nu odpowiedział, ił znane ma jest, 20 istnieje' nu 
Litwie silne niezadowolenie w sprawie „powstałej 
przez estońskiego naczelnika państwa podczas jege 
zatrzymania się w powrotnej drodze z Warszawy 


we Wiedaiau, że jednak nie ma żadnej potrzeby da 
interwencji. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjalne z dnła 12. 3 
Płacono w złotych za 100 kg 
Żyto 16 80--16.90 
Pszenica owa 31.50—32 50 
Jęczmień hrowarowy 21.00— 23.00 


D 


Za redakoję odpowiodsialny : Walenty Stawicki 
Za ogłoszenia redakcja 


w Nowew mienia. 
nieodpowiada, 


— = 
< 


2 weksle po 500 zł, wystawionej We wtorek, dnia 18 HI. rb. o godz. 14-tej będę sprze- 
przez Władysława Czaplińskiego | dawać w Tereszewie u p. Rasia za gotówkę najwięceż 
z Buczka, które uniewaźniam. dającemu : 

Antoni Zambecki, Lekarty. 


około 150 paczek cykorii. 
Nowemiasto, dnia 14 marea 1930 r. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


OGŁOSZENIE. 


W dni targowe (poniedziałki I czwartki) od godz. 
7—1 Z-ej przed południem ulica Panny Marji od apte- 
ki aż do synagogi jest dla ruchu kołowego 
zamknięta. 
Lidzbark, dnia 11 marca 1930 r. 


Magistrat. 
M. Rochon. 


Dnia 12 bm, zmarł po ŚM: kar zaopatrzony najświęt- 
szemi Sakramentamł 


Jan Balewski 


przeżywszy lat 62. 


Zmarły był od szeregu lat członkiem Rady Nadzorczej naszej Spół- 
dzielni. Obowiązki swoje wypełniał aż do ostatnich prawie dni sumiennie 
i gorliwie, przyczyniając się temsamem do rozwoju naszej Spółdzielni. 


Cześć Jego pamięci! 
Lubawa, dnia 13 marca 1930 r. 


Zarząd i Rada Nadzorcza 


„Rolnika'* w Lubawie 


Spółdzielni rolniczo-handlowej z odp. ogr. 


Walne Zgromadzenie | Chevrolet 
członków mleczarni spółdzielczej 
Spółda. z odp. ogr, limuzyna 
w Rakowicach pow. Lubawa 4 cyl., r. 1928, 


drzwiowa, bardzo 
obrze utrzymana 


EAL mi PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


NAGO va Aaa BACZN o Ś Ć! 


syy LO 
g LOTY Szanównej Publiczności miasta Lubawy i okolicy 
is Ng donoszę uprzejmie, że 


z podarkami | z dniem I-go kwietnia rb. 
przenoszę mój 


| | 
AM | 
mi Skan, skład mebli i > 


i LĄ R T AA p jako i warsztat na ul. Gdańską nr. 14 


w dom p. Józefa Cieszyńskiego. 
wy konu j e po cenach Prosząc nadalo łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 


umiarkowanych podłą z poważaniem 


Drukarnia „Drwęca*|] FRANCISZEK ŻURALSKI, m. stolarski 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 marca 1930 r. d 
e godz. i7-tej w lokalu p. Wilbrandta w Rakowicach 


z następującym porządkiem obrad: na sprzedaż w Nowemmieście LUBAWA. 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. £ Adres wskaże eksp. „Drwęcy”. SETY 14 1% a. 
2, Przeczytanie protokołu z ostatniego zebrania. — GE "LE = ka 
3. Przystąpienie do nowej spółdzielni. 4 KE = = > í 
4. Przyjęcie nowego statutu., ; _-—-| Przymuscwy przetarg. UWAGA! UWAGA! 
5. Wnioski bez uchwał. W sobotę, dnia 22 murca 1930 e godz. 13:tej sprzeda- Polecam pierwszorzędną 


A - wać będę w Lidzbarku najwięcej dającemu za gotówkę: 
Rada Nadzorcza:f | około 400 rolek papy. MĄKĘ PSZENNĄ 


p 5 . A Zbiórka kupców obok biura p. Ettera. 
Włodzimierz Sikorski, prezes. ©% lagobirk; ania M marc JS800n; pod nazwą „„LUKULLUSE 


Zamojski, kom. sąd. w Lidzbarku. ze znanej firmy F. Wiechert, Starogard. 
Taksumo wszelkie inne towary 


Walne Zgromadzenie; : a "Przymusowy przetarg. kolonjalne i żelazne. 


We wtorek, dnia 25 marca rb. o godz. 12-ej sprzedawać J. Markowski, właśc. L. LNISKI, 
członków mleczarni spółdzielczej A | będę w Saminie najwięcej dającemu za gotówkę: RANK, a r asg dA 


h 


Spółdz. z odp. ogr. — aa mk i bryczkę qewa, i pk o pAmyci wa 
półszorków i rebaki. SZ dry; m U 
w Rakowicach pow. Lubawa Zbiórka kupców w oberży w Saminie. i A 
Lidzbark, dnia 11 marca 1930 r ne TRSAER 
cdbędzie sie w poniedziałek, dnia 24 marca 1930 r. , G : A 3 Podeja «się do publicznej 
o godz. 18-tej w lokalu p. Wilbrandta w Rakowicach Zamojski, kom. sądowy w Lidzbarku. | Poszukuje się od zaraz e| omości, że 5 mórg rol? 
z następującym porządkiem obrad: 419, k u C h a r k | gminnej Fijewa, która ma 
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego. % AL Przymusowy przetarg- 3 7 być wydzierżawiona dnia 17-go 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego zebrania. > AL | |w czwartek, dnia 27 marca rb. o godz. 14 tej sprzeda-| SOSPOSI; pokojówki | marca rb. o godz. 4-tej, 
3. Przystąpienie mleczarni spółdziel.;". 4 Me: wać będę w Lidzbarku najwięcej dzjącemu za gotówkę: |i oprzątki do świń i drobiu. | jest w nieprawnem 
4. Wnioski bez uchwał. © a TEA całe urządzenie restauracji. Zgłaszać się: posiadaniu gminy, 
UWE Zbiórka kupców na Placu Hallera. ` ; P gdyż właścicielem tej jest p. 
E A s B 
Rada Nadzorcza: 4 km Lidzbark, dnia 11 marca 1930 r. Majątek Gierłóż, Weichhau, Fijewo. 


Zamojski, komornik sądowy w Lidzbarku. 


Włodzimierz Sikorski, prezes. poczta Rożental. 


Sieję na całem polu przez 


Ogłos zenie przetargu. JARMARK na bydło i konie) | s'ż=* rm 


è à odbędzie się z p ad sna truciznę. 
Spółdziel. Mleczar. w Rakowicach 4 w Kurzętniku Poszakuje się o Palczewski, Wałdyki. 
ogłasza na dzień l-go kwietnia 1930 ir. w środę, dnia I9-go marca 1930 r. akad nak R SEA || ON 3 
Kurlende, sołtys. Marzęcice. agu biłem 


1 przetarg na przedzierżawienie m a 
oberży wraz z mieszkaniem Szanownym Panom Rolnikom -N 
i zajazdem. i Prezesom Kółek Rolniczych 


77 podajemy do wiadomości, iż w tegorocznym sezonie przeprowadzamy na całym 
2. względnie sprzedaż tego objektu, terenie powiatu lubawskiego zbiorowe 
Warnski do omówienia z pełnomocnikiem p. Lisieckim w S z c z €E 3 ü A FR i g S uwy i n 


Rakowicach, tel. 4. 
Termin składania ofert do dnia 81 marca 1930 r. 


Na szosie między Nowemmia 
stem, a Marzęcicami 
znaleziono 
kilka kcszy. Za zwrotem kosz- 
iów można odebrać 
Rzemieński, Marzęcicea. 


Mam 

na sprzedaż 80 morgowe gospo- 
darstwo, w tem 6 mórg łąki 
z torfem. Wpłata 40000 zł, re- 
szta pozostaje na dalsze lata. 
bez żywego inwentarza. 

Bronisław Rynkowski. 

Rynek, p. Kiełpiny. 


| Potrzebny 

od Lgo kwietnia r. b. robotnik 
z 2-ma młodszymi zaciężnikami, 
jeden do koni. 


przeciw różycy;, jednocześnie wykonuje się 


kastrację ogierów 


po cenach umiarkowanych. 


| 
| 
| 


Z powodu likwidacji koni 


tanio mam na sprzedaż: 


2 wozy (platformy) ca 30 i 50 ctr., 
1 powózka wyjazd. jak nowa (sportowe), 


Zgłoszenia prosimy skierować już teraz pisemnie, ustnie lub telef. do niżej podpisanych 


KOZŁOWSKI, powiat. lek. wet. ROSZCZAK, lek. wet. 


1 powózka samojazd, Nowemiasto, telefon 56. Lubawa, telefon 10. rant Kowak v iee 
: cerą p ! śl otor benzolowy 
1 para SZOTÓW wyjazdowych, Pis DE — a sza fabr. „Dentz* 6. K. M. w ruchu 
1 para szorów roboczych, s47e3 KE i fornal Kiika uli pszczół Gospodarstwo | "auta: Grudziądz 
5 J e z zaciągiam — 2 chłopcy, po: kopi 40 morg., zabudowanie masyw. Plac 23 Stycznia -12. > 
wA trzab d 1. IV. 30. Zgłosze- Majątek Kurzętnik. | za 12 ty: zł 20 minut od mia- 
i A de do rp - i 6 ctr. | J oi ode zie: Aaa. |-—-—— JB R aai sta. Zgł. s SRE B1., Dwor- * 
uże skrzynie do mąki EYE, cowa or. 3, Działdowo Ucz 
1 sanki w iczU we aki, zi Eray" da: m watek > Mam na Mam na sprzedaż od zaraz od zaraz C > en, 
M Wyczłowe oa E ER d 1 chlopa dode ZA a ui SCA 
z kó A; 5 29 morgowe. wiectwa, może 8 x 
1 Sanie robocze. "2 do koni z dwoma |poszukuje się od zsrez na Grzywna, Mroczno. į taz zgłosić. PO EE też o¢ 
Wszystko w dobrym stanie. — Także sprzedam korzystnie zaciężnikami pierwszą hipotekę. Wartość | poszukuje się dzierżawy około . 
6 mórg dobrej roli majatku 60 tys. zł. a służ ca. 
g 3 s (chłopak i dziewczyna). I00 morgów roli 
położonej blisko miasta. A s Zgłoszenia do „Drwęcy* z budynkami lub bez w błi-| STEFAN OLSZEWSKI, 
nastazy Marchlewski, pod nr. 102, skości Nowegomiasta. skład obuwia i skór 
L. STIENSS, Lubawa, telefon 34. Ryszwałd, wybudowanie. Zgł. do eksp. „Drwęcy”.1L UBA WA, ul, Kuppnera 3 
U) , y s 


WZA NASKRKYUKO GEO BOB AĄ4AG— MH ROOCO EC UMO BG (4 ry rm aa GG guya a 


PAM MY” M EH M 40 (0 "YJ M A KA AUR 6,4 


